
Nr. 202 Krakdw, Niedziela 23 lipca 1916. Rocznik XXV.

2 K miesięcznie 
z odsyłką.

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3fr. 50 ctm., 2V2szyi.70 cm. amer.
Tygodniowo w Krakowie 40 h., 

z  dostawą do domu 46 h.

Cena numeru 
pojedynczego
Reldamacye otwarte są wolne od 
opiaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien

nych listów nie uwzględnia.

1 0 h NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratyczne].

Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem.

"Redakcya I  AtTmlnTstraeya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr.2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.-

Dział inseraćowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. p.

(Róg uL Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 919.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier
sza petitem 24 h. Za miejsce wier
sza petitem w  nadestanem 60 h,

Komunikat austryacki.
U rzędow o donoszą  22 lip c a : Wiedeń, 22 lipca.

Rosyjski teren wojenny: Z w czoraj n a  dziś n ie  zaszła  żad n a  zm iana. N a B ukow inie  spełz iy  
ponow nie n a  niczem  w ysiłk i n iep rzy jac ie la  celem  o p an o w an ia  g ó ry  C apul. O bsadzone p rzejściow o 
p rzez n iep rzy jac ie la  w zgórze  M agura  ko ło  T a ta ro w a  o d eb ra ły  z p o w ro tem  n asze  w ojska.

W  o b sza rze  O b e rty n a  ro zw ija ją  n iep rzy jac ie lsk ie  oddzia ły  w yw iadow cze w zm ożoną czy n 
ność. K oło B ary sza  spędziła  k o m en d a  w yw iadow cza honw edów  u zb ro jo n y  k a rab in em  m aszy n o 
w ym  ro sy jsk i g łów ny  p o ste ru n ek .

N ow e po zy cy e  n a  po łudń iow y  zachód  od  B eresteczk a  zo sta ły  za ję te . M iejscam i n a p ie ra ją 
cego n iep rzy jac ie la  odparto . Na zachód od Ł ucka i n ad  S tochodem  n ic  w ażnego.

Włoski teren wojenny: K ilka odcinków  ty ro lsk ieg o  fro n tu  zachodn iego  i w schodn iego  z n a j
dow ało  się  w czoraj w żyw ym  n iep rzy jac ie lsk im  ogn iu  działow ym . N a w zgórzach  n a  północ od 
P o sin a  za ję ły  w o jska  jed en  p u n k t o b se rw acy jn y  i o d rzuc iły  s iln y  w łoski k o n tra ta k . Na p rzed 
p o lu  fo rty fikacy j T han ev eg g io  o d p a rto  a ta k i poszczególnych  w łoskich bata lionów . Na po łudn ie  
od  p rze łęczy  Rolle u da ło  się n iep rzy jac ie low i za jąć  je d e n  w y su n ię ty  w celach  o b se rw acy jn y ch  
p u n k t o p arc ia .

N a fro n c ie  Soczy m iejscam i żyw y  ogień  a rty ie ry i.
Południowo-wschodni teren wojenny: N ad do ln ą  V o jusą  u tarczk i.

Z astępca  szefa  sz tab u  g e n e ra ln e g o  von Hoefer, m arsza łek  po lny  p o ruczn ik .

Ofenzywa rosyjska.
Z  o s t a t n ic h  d o n ie s ie ń .

K o resp o n d en t „M orgen Ztg.* donosi z w o jen 
nej k w a te ry  p rasow ej pod d a tą  21 lipca:

N a W ołyniu pod ję ła  w czoraj a rm ia  S ach aro w a  
now e bardzo  gw ałtow ne  a tak i. Po d o k o n an y m  
p rzed  k ilk u  dn iam i cofn ięciu  za L ipę oddziałów  
w alczących  w  o b sza rze  Szkłinu  u tw o rzy ł się 
n ad  u jściem  L ipy  do S ty ru  siln ie  n ap rzó d  w 
k sz ta łc ie  k ą ta  w y su n ię ty  f ro n t, k tó ry  sta  i s ię  
d ia  R o sy an  k o rzy stn y m  ob iek tem  a taków . Z gro
m adziw szy  za S ty rem  zn aczn e  siły , podięii też 
R o sy a n ie  p rzec iw  tem u  odcinkow i sze reg  sz tu r
m ów . A rty le ry a  ro sy jsk a  w zięła o dc inek  m iędzy  
S z y b a n n ą  a  W erb en em  pod  s tra sz liw y , z trzech  
s tro n  u trzy m y w an y  k o n cen try czn y  og ień ' m a 
sow y. N astęp u ie  ru sz y ły  n ie p rz e jrza n e  szereg i 
do a ta k u  p rzez  rzek ę . S ztu fn i n a s tęp o w a ł k o 
le jno  po  sz tu rm ie . M nóstw o sz tu rm u jący ch  R o 
sy a n  znalaz ło  śm ierć  w n u rta c h  rzek i, w reszcie  
je d n a k  u d a ło  się  n ie p rz e rw an ie  n ap ły w ający m  
m asom  w ym usić  p rze jśc ie  p rzez  rzek ę . P ocią
g nę ło  to  za so b ą  w  re z u lta c ie  w y ró w n an ie  linii 
fro n tu  i p rze su n ięc ie  n a  p rzy g o to w an e  s tan o w i
ska  n a  p o łu d n io w y  zachód  od B eresteczka. 
W  G alicyi, gdzie  po 10-dniow ej b itw ie  pod K o
łom yją  n ie  p rzysz ło  do a tak ó w  w w ielk im  sty lu , 
u siłow ali R o sy an ie  w czoraj ponow nie  posunąć  
się  n ap rzó d  m iędzy  M ikuliczynem  i D eia tynem . 
Koło Ja m n y  u d erzy li R o sy an ie  c z te ro k ro tn ie , 
n ie  o siąg a jąc  je d n a k  n a jm n ie jszeg o  sukcesu . 
Koło T a ta ro w a  ro zw in ę ły  się  now e gw ałtow ne  
w alk i, k tó re  jeszcze  n ie  zosta ły  zakończone. 
W  g era ly só w ce  na  pó łnoc od siod ła  P ry sło p u , 
gdzie  ro sy jsk ie  oddzia ły  k aw a le ry i u siłow ały  
d o ty ch czas b ezsk u teczn ie  p rzed o stać  się  p rzez 
p rze łęcze  g ó rsk ie  n a  W ęgry , oczyściły  au stro - 
w ęg ie rsk ie  oddziały  p a tro lo w e  te re n  z n iep rzy 
jac ió ł. O brońcy  C apu ta  o d p a rły  znow u p ró b ę  
zdobycia  g ó ry  p rzez  R osyan .

Rosyanie na Bukowinie.
„M orgenzeitung*  d o n o s i:
W edług  d o n iesień  z B u kow iny  d o k o n u ją  tam  

n ie k tó re  oddziały  ro sy jsk ie  rozbo jów  i ra b u n 
ków . D om y opuszczone p rzez w łaścicieli puszcza 
s ię  z dym em . Ż o łn ie rze  ro sy jscy  n iszczą  s y s te 
m aty czn ie  poia na leżące  do ru m u ń sk ic h  w łaśc i
cieli d ó b r  i w yrząd za ją  w ie lk ie  szkody. Zażale 
n ia w noszone do cyw ilnego  g u b e rn a to ra  Ocer- 
niow lee Z apolsk iego  m a ją  ten  sk u tek , że w szę
dzie ro z le p ia  się  p la k a ty , g ro żące  cisż ldem i k a 
rami za m szczen ie  pól. R o sy jsk i g łów nodow o
dzący w y d ał obw ieszczen ie  do p o zosta łe j lu d n o 
ści, p rz y rz e k a ją c e  w y n ag ro d zen ie  m a te ry a in e  
:ym osobom , k tó re  p o p ie ra ją  ro sy jsk ie  w ładze. 
C zerniow ce p e łn e  są  ro sy jsk ich  u rzęd n ik ó w  p o 

licy jnych . Od k ilk u  dni roi się  rów nież  od ro 
sy jsk ich  u rzęd n ik ó w  z K ijow a, C hocim a i in 
n y ch  m iast. J a k  się  zdaje p rzy g o to w u ją  oni 
g ru n t d la  zapow  ed z ianych  odw iedzin  cara , ja k  
to  w  sw oim  czasie  było w e Lw ow ie.

Delegacya polska. & Wilsona.
Waszyngton, 22 lipca.

D ełegacyi polskich o rgau izacy i ośw iadczył’ 
W ilson, że podejm ie osobiście s ta ra n ia , a b y  
p rzep row adzić  dzieło pom ocy dla Polaków  c ie r 
p iących  głód.

Francya przeciwko trzeciej 
kampanii zimowej.

Budapeszt, 22 lipca.
„Bud. K orr.“ donosi z Zurychu: Pewien prze

mysłowiec szwajcarski, przyjaźnie usposobiony w o
bec Francyi, w powrocie z Paryża do Genewy tak 
charakteryzuje nastrój w P aryżu :

W całej opinii francuskiej śledzą ofenzyw ę na 
zachodzie z wielkiemi nadziejami. Zdecydowani są 
na ostateczne napięcie w szystkich sit, i rzeczyw i
ście w ysyła się każdego będącego do dyspozycji 
człowieka na front. Spodziewając się sukcesu ofen- 
zywy, z pewnem zdenerwowaniem  tylko oswajają 
się z powolnością operacyj.

Wobec dotychczasow ych wielkich ofiar — isto
tnie godne podziwienia natężenia wszystkich sit 
odbywa się pod kętem  widzenia, że wojna zakoń
czy się jesienią.

Zwrotu angielskiego o „ofenzyw ie bez końca “ 
n ik t nie bierze we Francyi na sery o.

T rzecia kam pania zimowa ciężko dotknęłaby na
ród francuski. W Paryżu mówią otwarcie, że pod 
Verdun dziennie ginie fub ubywa od ran 2000 ludzi.

Liczą — i dochodzą do w niosku, że jesienią 
musi wojna zostać ukończoną.

Sazonow ciążkd chory.
Berlin, 22 lipca.

„L okalanzeiger*  donosi ze Sztokholm u: Sazo- 
now  ciężko zapad ł nerw ow o. P odczas n a ra d  w 
k w a te rze  g łów nej trzy m a ł się  jeszcze  zup e łn ie  
rzeźko , te raz  je s t  k o m p le tn ie  n iezd o ln y  do p ra 
cy. W edle „B irżew yja  W iedom osti* przewiezio
na go z polecenia lekarzy do sanatoryum  w Fin- 
iandyi.

Sazonow  cierp i n a  s iln e  zaburzenia wzroku i 
mowy. S tan  jego  p sych iczn y  u z n a A n y  je s t  za 
n iezu p e łn ie  ja s n y . W P e te rsb u rg u  w y raża ją  w ąt
p liw ość, czy będzie  o n  m ógł w rócić u a  sw ój po
s te ru n e k .

Zmiany w gabinecie rosyjskim.
Kopenhaga, 22 lipca.

„R ussko je  Słow o* z d n ia  14 b. m. donosi, że 
w  k ilk a  dn i po odby ciu  ra d y  ko ronnej w g łó 
w nej k w a te rze , m in is te r  ro ln ic tw a  N aum ow  
zgłosił d ym isyę , i c a r  ją  p rzy jął. Jak o  k a n d y 
datów  n a  s tan o w isk o  m in is tra  ro ln ic tw a w y m ie
n ia ją  ró żn e  osoby , w  p ierw szej lin ii pom ocn ika  
m in is tra  sp raw  w ew n ę trzn y ch  b r . B obriń sk ie- 
go, k tó ry  tak że  n a  to  m iał s ię  zasadn iczo  zgo
dzić.

Nowe kredyty wojenne w Anglii.
Londyn, 22 lipca.

(Urzędownie). W ydano ogłoszenie w sprawie dru
giego kredytu  uzupełniającego w wysokości 450 
milionów na cele wojenne. Przez to ogólna suma 
kwot, jakich zażądano od r. 1916/17 wzrosła na 
1050 milionów funtów szforlingów.

Zbrojenia morskie Stanów.
Waszyngton, 22 lipca.

S en a t p rzy ją ł p rzed ło żen ie  m ary n a rk i, k tó re  
zaw iera  p ro g ram  budo w y  o k rę tó w  ń a  la t trzy , 
m iędzy  in n y m i cz te rech  D read n o u g h tó w  i cz te
rech  k rążow ników  bojow ych, k tó re  m ają  bvć 
n a tv o lim iast b udow ane .

Kocflikt amerykańsko- 
meksykański.

Berlin, 22 lipca.
„ fag lich e  R undschau*  donosi z G e n e w y :
R okow an ia  dy p lo m aty czn e  p ro w ad zo n e  m ię 

dzy  W aszyng tonem  a M eksyk iem  n ie  d o p ro w a 
dziły  — w ed ług  don iesien ia  „N ew  Jo rk  H era l- 
du* — do p o lep szen ia  s to su n k ó w  m ięd zy  obu  
k ra jam i. J a k  m ów ią k ry z y s  je s t n ie u n ik n io n y  i 
m ożliw em  je s t  n a w e t w y słan ie  w  n a jb liż szem  
czasie  am ery k ań sk ich  o k rę tó w  w o jennych  na 
w y b rzeża  m ek sy k ań sk ie  celem  o ch ro n y  m ien ia  
i życia  ob y w ate li am ery k ań sk ich .

Ze Stan isław ow a.
„G azeta P o ran n a*  pod a je  n a s tęp u jące  w iado

m ości ze S ta n is ła w o w a :
Poza dz ia ła lnośc ią  Ligi k o b ie t, o raz  d e leg a 

tu ry  dep . woj. N. K. N. w szy stk ie  in n e  in sty - 
tu cy e  k u ltu ra ln e  zastan o w iły  sw e c z y n n o śc i.— 
Nie w y k azu ją  też żadnej dz iała lności, a  p rz y 
najm n ie j bardzo  n ik łą , in s ty tu c y e  filan tro p ijn e  
i h u m a n ita rn e , a  p o trzeb a  ich w ydatnej d z ia 
ła lności je s t  ob ecn ie  k o n ieczn ie jszą , n iż  k ied y - 
indziej, zw łaszcza w obec w zrasta jące j n ęd z y  w 
m ieście  i m nożącego  się  żeb rac tw a , k tó re  bije 
w p ro st w  oczy n a  u licach  m ia s ta  i s ta je  się  
p rzyk rem - n a tręc tw em  d la  o b cy ch , zw łaszcza 
w ojskow ych , licznie ob ecn ie  m ia s to  n aw ied za 
jących .

L iczne rzesze  m ieszkańców  S tan is ław o w a, 
k tó re  z obaw y  przed  in w a z y ą  n iep rzy jac ie lsk ą  
jeszcze  p rzed  4 lub  5 ty godn iam i opu śc iły  n a 
sze m iasto , ob ecn ie  ro zp ro szo n e  po n a jd a lszy ch  
z a k ą tk ach  k ra ju  i p ań stw a , ch w y ta ją  sk w ap li
w ie w szelk ie  w ieści, dochodzące z ich  m ias ta , 
i dz iw ią  się  n iepom iern ie , że w m ieśc ie , k tó re  
p rzed w cześn ie  opuścili, p a n u je  zu p e łn y  spokój, 
życie toczy się  zw yk łym  try b em , w ładze w szy 
stk ie  i u rzęd y  n o rm aln ie  fu n k ey o n u ją . S łychać  
w praw dzie  dzień  w dzień  od w czesnego  ra n k a  
aż do późnego zm ierzch u  d a lek ie  h u k i i g rz m o 
ty  a rm a t, jed n ak  lu d z ie  się  do teg o  p rz y z w y 
czaili.

Nie w yw o łu ją  też ju ż  p rz e ra że n ia  lo tn icy  n ie 
p rzy jac ie lscy , k tó ry c n  n asi p rz y jm u ją  ta k  o b 
ficie strza łam i a rm a tn im i, że czem oredzej u la 
tują*



2 „N A P R Z Ó D * Nr. 202

Nie da się  ato li zaprzeczyć, że b liskość  fro n tu  
bojow ego w yw ołu je  s ta n  p o d n iecen ia , k tó re , jak  

'  g o rączka  u  cho rego  cz łow ieka, to  się w zm aga, 
to  znów  op ad a  i to  n ie ra z  z godziny  n a  g odzi
nę , w  m ia rę  rozw ija jący ch  się  w yp ad k ó w  lub  
w ieści p rzesad n y ch , k tó re  najczęściej ok azu ją  
się n iep raw dziw em u 

Pom ija jąc  ato li, chw ilow e n as tro je , w szyscy  są  
naogół najlepszej m yśli i pew ni, że  M oskale  do 
S tan isław ow a n ie  p rzy jdą .

K ro n ik a  w y d a rzeń  w mieśfeie w obec teg o , że 
um ysły  za ję te  są  w ażn ie jszym i w ypadkam i, n ie  
jest w cale obfitą . P o dn ieść  n a leży , że s to su n k i 
b ezp ieczeństw a p ub licznego  są  b ard zo  p o m y ś l
ne, m im o że  do m ias ta  naszego  sch ro n iło  się 
w ielu  złodziei z K ołom yi, B uczacza i in n y ch  
m iejscow ości, za ję ty ch  p rzez n iep rzy jac ie la .

O negdaj n aw iedziła  m iasto  n asze  b u rza , po 
łączona z częściow em  o b erw an iem  się ch m u ry , 
k tó ra  za la ła  część ulic G ołuchow skiego  i S o b ie
skiego obok  k a w ia rn i „H ab sb u rg " , zalew ając  
w szystk ie  p iw nice i w dzie ra jąc  się do p om ie
szkam  W oda d o sta ła  się  aż do k aw ia rn i „ H ab s
b u rg " , un iem ożliw ia jąc  w tej części m ias ta  w sze l
ką  ko m u n ik acy ę  tak , że  s tra ż  p o żarn a  m usia ła  
in te rw en io w ać  i p rzeb ijać  o tw o ry  k an a łó w  ce
lem  o d prow adzen ia  w ielk ich  m as wody.

W  b o h a te rsk ic h  w alkach  L egionów  n a  W o
ły n iu  znalaz ło  śm ierć  dw óch leg ion istów , po
chodzących  ze S tan isław ow a, a to  S ew ery n  
lżew sk i i J a n  S z m id ; n a d to  k ilk u  m a być ra n 
nych.

Nowy manifest carski 
do Polaków.

„B erlin e r T a g e b la tt"  pod a je  pod  tym  ty tu łem  
n a s tę p u ją c ą  depeszę  ze S z to k h o lm u :

„W edle  „R u ssk ija  W iedom osti" o d by ły  się  w 
głów nej k w a te rze  ro sy jsk ie j o b rad y  pom iędzy  
ra d ą  m in istrów  i p rzedstaw ic ielam i głów nej k o 
m endy  pod p rzew odn ic tw em  cara . O bradow ano  
n ad  p rob lem em  aprow izacy i w ojsk  w  zw iązku  
z ro sy jsk ą  o fenzyw ą. O m aw iano  też  k w esty ę  
ad m in is tracy i obsadzonej części B ukow iny . W e
d le  „R ussko je  Słow o" p rzew id y w an ą  je s t  zm ia- 

’au  n a  w m in is te rs tw ach , pon iew aż in try g i w  łonie 
g a b in e tu  b ard zo  się zao strzy ły . A g ra ry u sz e  są 
w ysoce n iezadow olen i z p o lity k i m in is tra  ro l
n ic tw a N aum ow a i jeg o  zw o lenn ików . Szlach ta  
i w iększość R ad y  p ań stw o w ej (Izby w yższej) 
żąd a ją  zm ian  cen  m ak sy m a ln y ch  n a  p ro d u k ty  
ro ln e , ażeb y  je  w w yż śrubow ać.

D alej „R ussko je  Słow o" dow iadu je  się, że car 
zam ierza  w ydać n o w y  m a n i f e s t  do P o la 
ków , n ad  czem  rów n ież  o b rad o w ała  ra d a  k o 
ronna.

W  tym  m an ifeśc ie  m a być  P olakom  p rzy o 
b iecan a  au to n o m ia . B ezpośredn i pow ód do m a 
n ifestu  m iała  dać  w izy ta  h r . W ielopolsk iego  w 
głów nej k w ate rze . C ar p rzy ją ł W ielopolsk iego  
n a  2 1/-2 godziny  trw ające j au d y en cy i i k aza ł się 
poinform ow ać o podróży  członków  D um y po 
E u rop ie . Poczem  c a r m iał p rzyob iecać  W ielo
po lsk iem u au tonom ię .

Tem  słow em  „au to n o m ia" , k tó re  do tychczas 
po raz  p ie rw szy  w y n u rza  się  w p ra s ie  ro sy j
sk ie j, spo d z iew ają  się  posiąść  z n a k o m ity , ś ro 
d ek  ag itacy jn y , ażeb y  u zy sk ać  ru so fiiśk i n astró j 
za g ra n ic ą  i w śród  P o lak ó w ".

Stany Zjednoczone przeciw Anglii.
Berlin, 22 lipca.

P rzed staw ic ie l b iu ra  W olffa w N ow ym  Jo rk u  
donosi te leg ram em  isk ro w y m  z d n ia  18 b. m .: 
Z W aszy n g to n u  donoszą, że rząd  uw aża za  rzecz  
k o n ieczn ą  chw ycić się  w cześn ie  u staw ow ych  za 
rząd zeń  d la  o ch ro n y  S tanów  Z jednoczonych  w o
bec so juszu  g o spodarczego  m o carstw  czw órpo
rozum ien ia , uchw alonego  w P a ry ż u .

Londyn, 22 lipca.
(BK). „D aily  T e leg ra f"  donosi z N ow ego Jo rk u  : 

W  S tan ach  Z jednoczonych  w szczęto  n a  sze ro k ą  
sk a lę  zak re ś lo n y  ru c h  przeciw ko A nglii, k tó ra  
s ta ra  się  uniem ożliw ić h an d e l z n ieprzy jac ió łm i. 
C ała p ra sa  a m e ry k a ń sk a  p ro te s tu je  przeciw  tej 
p ró b ie  i żąd a  od p re z y d e n ta  W ilsona, a b y  w y
sła ł ja k  n a jo s trze jszą  n o tę , jak ą  k iedyko lw iek  
d la  o b ro n y  in te re só w  a m e ry k ań sk ich  z red ag o 
w ał pod  ad resem  L ondynu .

Kronika wojenna.
Władywostok podczas wojny. „ F ra n k fu r te r  Z tg" 

p isz e : P rzy  u tru d n ie n iu  ko m u n ik aey i z e u ro p e j
sk im i po rtam i R osyi, w zm ogło się  n iezm ie rn ie  
znaczen ie  azy a ty ck ieg o  p o rtu  tejże — W łady- 
w ostóku .

W ro k u  1915 w wóz p rzezeń  ocen ia  się  na  
301 m i l i o n ó w  r u b l i  — su m ę dziesięc io k ro 
tn ą  w obec ro k u  poprzedn iego , a  w ynoszącą  2 7 %  
całego im p o rtu  ro sy jsk ieg o .

Z su m y  pow yższej p rzy p ad a  114 m ilionów  na  
Jap o n ię , 106 m ilionów  n a  S ta n y  Z jednoczone, 
54 m ilionów  na  A nglię, 21 m ilionów  n a  C hiny.

G łów ne a rty k u ły  w w ozow e z Ja p o n ii two 
rzy ły  : m iedź, su k n o  i w y ro b y  s k ó rz a n e ; ze S ta 
nów  Z jed n o czo n y ch : baw ełn a , d ru ty  k o lczaste , 
w y roby  że lazne  i s ta low e, sam ochody , ołów , 
m iedz '; podczas gdy  A nglia  d o s ta rcza ła  ze sw oich 
k o lo n ij: gum ę, n ie k tó re  m eta le  i b aw ełnę .

W yw óz z W ładyw ostoku  w  tym że ro k u  1915 
n ie p rzek racza ł w artośc i 8 m ilionów  rub li.

Rozbicia Anglików pod Doiranem. D ziennik i g r e 
ck ie  d o n o sz ą : W ojska n iem ieck ie  i b u łg a rsk ie  
ro zp ró szy ły  pod D oiranem  d w ie  dyw izye  a n 
g ielsk ie , zadaw szy  im  znaczne s tra ty .

0 ułaskaw ienie Casemenia. S e n a to r  O gorm an 
zw rócił się  do p re z y d e n ta  W ilsona z p ro śb ą  o 
spow odow anie , ab y  am ery k a ń sk i a m b asad o r w 
L ondyn ie  p od ją ł s ta ra n ia , by  w y ro k  śm ierci na  
C asem en ia  zm ien iony  zosta ł n a  łag o d n ie jszą  
k a rę . W ilson odpow iedział, że poczyni w szy stk ie  
sto so w n e k rok i.

Z Królestwa.
Z obchodu rocznicy 3-go maja. Dzienniki w ar

szawskie donoszą: Komitet uroczystego obchodu 
125 rocznicy 3-go maja na swein 3-tn i ostatniem  
posiedzeniu w dniu 17 lipca 1916 r. uchw alił:

1. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie, złożo
ne przez prezydyum  kom itetu i zatw ierdzić przed
staw iony obrachunek wpływów i w ydatków.

2. Pozostałość kasową w kwocie 6142 rb. 20 
kop. i 1207 rak. 25 fen. przeznaczyć jak nastę 
puje:

a) na druk i rozpow szechnienie spraw ozdania 
"rachunkowego 47 rb. 35 k o p .; b) kasie pomocy 
uczestników  powstania 150 r b . ; c) komisyi w yda
wniczej na wydanie „Pam iętnika uroczystego ob
chodu 125 rocznicy 3-go m aja" i pracy prof. W. 
Kamienieckiego p. t. „O Litwie i konstytucyi 3-go 
maja" z zastrzeżeniem  przelania wpływów z tych 
wydawnictw  na rzecz kom itetu schronienia 'd la  
w eteranów  i inwalidów polskich 2000 r b . ; d) ko
mitetowi schronienia dia w eteranów  i inwalidów 
polskich 3944 rb. 85 kop.

3. Pozostałość w niespieuiężonych przedmiotach 
przeznaczyć na rzecz kom itetu kw esty ogólno-kra- 
jowej pod hasłem „Ratujcie dzieci"!

4. Utworzyć w składzie p p .: J. Brudzińskiego, 
Z. Chmielewskiego, St. Libickiego, J. M. Pom or
skiego i A. Śliwińskiego komisyę organizacyjną 
„Komitetu schronienia dla w eteranów  i inwalidów 
polskich" z poleceniem :

a) utw orzenia pod tą nazw ą odpowiedniej legal
nej i czynnej o rgau izacy i; b) odwołania się do 
ogółu społeczeństwa o m ateryalne jej p o p arc ie ; 
c) zużytkow ania na pierwsze potrzeby wyżej prze
znaczonych pozostałości kasowych.

„Macierz szkolna" w Warszawie. Jak  donosi 
w arszaw ski „K uryer Polski", staraniem  „Macierzy 
szkolnej" utw orzono biuro, które pośredniczy w 
ustanaw ianiu nauczycieli i nauczycielek.. Chodzi 
o to, aby nowo-powstające szkoły zaopatrzyć w 
odpowiednie siły. Dotychczas zgłosiło się do biura 
przeszło 300 nauczycieli i nauczycielek. Biuro po
leca tylko osoby, posiadające odpowiednie kwali- 
fikacye naukow e i pedagogiczne. Prócz tego za
sięga się o zgłaszających inform acyj, czy zasługują 
na poparcie ze strony  „M acierzy szkolnej". W e
dług tegoż samego pisma, „Macierz szkolnń" po 
dzieliła W arszawę na 8 obwodów. W szystkie po
wstałe w tych obwodach szkoły zostały zatw ier
dzone przez główną adm inistracyę. Nauka rozpo
cznie się zaraz po wakacyach.

Kopiec grochowski. Z W arszaw y donoszą: Myśl, 
rzucona na łamach prasy w arszawskiej wzniesie
nia kopca pamiątkowego na pobojowisku groehow- 
skietn, znalazła oddźwięk serdeczny w społeczeń
stwie. Gazety otrzym ują szereg listów, popierają
cych ten projekt.

Z Siedlec (okupacya niemiecka) donoszą: Ze 
spraw miejskich zanotować należy przedew szyst- 
kietn jeden dodatni objaw — to w skrzeszenie sie
dleckiego Tow arzystw a kredytowego miejskiego. 
Obłęd ew akuacyjny, panujący epidemicznie w sier
pniu roku zeszłego, udzielił się i dyrekcyi Tow a
rzystw a. Prezes, naczelnik biura i wszyscy u rzęd
nicy, nie wyłączając woźnych — spakowali swoje 
manatki i uciekli do „bezpieczniejszych" miejsco
wości „szerokiej" Rosyi, zam ykając na klucz 
w szystkie ak ta i całą działalność Tow arzystw a. 
Ucieczka taka wielu stow arzyszonym  w ypadła na 

gdyż nie potrzebowali w przeciągu roku  o- 
płacać rat. Znalazło się wszakże grono osób, które 
potrafiło zrozumieć całą nienorm alność sam obój
czej śmierci Tow arzystw a i zajęło się jego w skrze
szeniem. i

Obecnie w skrzeszona-dyrekcya Tow arzystw a k re
dytowego m. Siedłec zaczęła swe czynności w n a 
stępującym  składzie: prezes —  rejent Brodziński, 
dyrektorzy —  Br. Oiex i S. Gutgeld ; zastępcy —  
T. Miłkowski i J. Grynberg.

Sprawa instalacyi oświetlenia elektrycznego w 
Siedlcach zaczyna powoli wchodzić w fazę reali- 
zacyi. Zarząd miejski prowadzi zbliżające się już 
ku końcowi rokow ania z jedną z firm w arszaw 
skich.

Otwarcie biblioteki niemieckiej w Suwałkach.
„Kownoer Zeitung" donosi: Niemiecką bibliotekę 
otw arto w Suwałkach na ulicy Ogrodowej n r 15. 
Biblioteka obejmuje około 1000 tomów, dostępnych 
każdemu obywatelowi miasta za opłatą jednej 
marki.

Plotki. Pod tym tytułem  czytam y w „Gazecie 
R adom skiej": W ostatnich dniach z powodu krw a
wych walk Legionów polskich krąży ły  po mieście 
rozmaite alarm ujące wieści, pełne fantastycznych 
„faktów " o stratach i rozbiciu Legionów. Obecnie 
ciągle nadchodzą wiadomości od legionistów z Ra
domia, którzy mieli być zabici lub wzięci do nie
woli. Tak np. nadszedł list od podpor. Z. Klemen
siewicza, b. oficera w erbunkowego w Radomiu, 
który miał być „zupełnie rozbity". Pisze o n : „Prze
szliśmy tu ciężkie/chw ile, ale znów jest dobrze i 
czekam y na nowe". Donosi także o spotkaniu  le
gionisty p. Ćwiklińskiego, który był zajęty w tu- 
tejszem biurze w erbunkowem . i3SD

KRONIK A.w
K raków , so b o ta  22 lipca.

Zwołanie Koła polskiego. Z sekretaryatu  Kola 
polskiego donoszą, że prezes dr Biliński zaprosił 
członków komisyi politycznej na posiedzenie, k tóre 
się odbędzie w Wiedniu w biurze prezesa Koła 
w piątek dnia 28 lipca o godz. 11-ej przed połu
dniem.

Posiedzenie Koła polskiego zostało zwołanetn na 
sobotę dnia 29 lipca na godz. 11 przed południem. 
Posiedzenie to odbędzie się w W iedniu w sali Izby 
handlowej i przemysłowej (l. Stubenring 8).

Nabożeństwo Żałobne. Dzisiaj rano o godz. 9-ej 
odbyło się w kościele św. Auny nabożeństw o ża 
łobne za dusze legionistów, poległych w ostatnich 
walkach. Nabożeństwo odprawił ks. Rychlicki. Pod
czas mszy chór legionistów odśpiewał szereg pie
śni żałobnych. W nabożeństw ie wzięli udział: pre
zydyum  miasta, legioniści przebyw ający w Krako
wie oraz liczna publiczność.

Występy p. Ady Sari. Dzisiaj pierwszy po dwóch 
latach występ pritnadom iy Włoskiej, k tó rą  udało 
się naszej operze pozyskać tylko na trzy  w ystępy 
gościnne. Partye Olimpii i M ałgorzaty należą do 
popisowych w repertuaize p. Ady Sari.

Obsadę pow tarzanego po raz piąty „F austa" 
tw orzą p p .: L. Geitler (Faust), L. Jaw orzyńska 
(Siebel), Z. Sienkiewiczowa (Marta), H. Zathey 
(Mefisto), St. Romanowski (W alenty). W akcie dru
gim tańczą pp. Sachsowie.

Wylew Soły. Z Oświęcimia donoszą: Sola wy
stąpiła z brzegów. Zasolę nie jest zalane.

Partye socyalistyczna w Norwegii liczyła z po
czątkiem  bieżącego roku 62 952 członków zgrupo- 
waych w 1347 związkach. Liczba członków w o- 
sta tn ich  pięciu latach p o d n i o s ł a  s i ę  o 30 t y 
s i ę c y .  W zrost liczby członków wynosił w 1911 
ro k u : 3147, w 1912 — 7934, w 1913 — 5783, 
w 1914 — 4366, w 1915 — 9086.
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Nr. 2C2 ,N A P K Z  OD*

G łos h istoryka
w  spraw ie polskief*

W y b itn y  dziejopis polski, badacz g ru n to w n y  
sch y łk u  R zeczypospolite j o raz  doby  porozbioro- 
w ej, k reśli w y traw n em  sw em  piórem  w czaso 
piśm ie „Uwagach®, za in icyow anem  p rzezeń  w 
G enew ie  n as tęp u jący  — m iędzy innym i — o b raz  
obecnego  zag ad n ien ia  po lsk iego  w zw iązku  z 
p rzesz łośc ią :

P rzed  w o jną  dzie rży ła  R osya z całej daw nej 
P o lsk i p rzeszło  8 0 %  p rzes trzen i i 75 %  lu d n o 
ści. D ziś po s trac ie  17 g u b e rn ij, t. j. połow y 
tego  o b sza ru , i 25 m ilionów  dusz, zachow a 40 %  
p rz e s trz e n i i 3 0 %  ludności daw nej Po lsk i. Co 
głów na: p rzed  w ojną , na  p rzesz ło  21 m ilionów  
P o laków  w E u ro p ie  było , pod R osyą około 60% , 
pod A u s try ą  i P ru sam i m niej w ięcej po 20% . 
D ziś zosta ło  pod w ładzą  ro sy jsk ą  ledw o 10%  a 
9 0 %  poszło pod  a u s tro -p ru sk ą . To są  w ielk ie 
p rzew ro ty . M ogą po n ich  cop raw da inne , p rze 
ciw ne n astąp ić . Jakko lw iekbądz ', go tu je  się  n o 
w y ro zk ład  tej ogrom nej m asy  ziem i i łudzi, 
dziedzictw a R zeczypospospolitej po lsk iej.

N ie obejdzie się to  w żadnym  raz ie  bez s ta 
now czego w pływ u n a  ca łą  p rzyszłość  eu ro p e j
ską . E uropejskość  sp raw y  po lsk iej, w czoraj za- 
p rzeczana, p o g rzeb an a , dziś żyw ym  d la  w szy
stk ich  zosta ła  pew nik iem . S ta ła  się  z ia rn e ip  z 
przypow ieści, od  B oga rzueonem , k tó re  czart, 
chcąc m yśl Bożą u d arem n ić , w ziem ię schow ał, 
zakopał, sk ąd  ono wzeszło k łosem . D la całej 
E u ro p y  ju ż  dziś, w śród  w ojny , p ierw szej wagi 
jest rzeczą, co po w ojnie z P o lsk ą  się  s tan ie . 
Ś lepa  d la  P olsk i o bo ię tność  m ocarstw  zacho
dn ich , " dop row a
dzone zosta ły  do a b su rd u  w yzszym , p rzy ro d zo 
nym  o b lo tem  w ypadków . D la F ran cy i, n a  k tó 
rej od  la t s tu  po ra z  trzec i n iem iecka  w y w iera  
się  po tęga , n ow y  jej p rz y ro s t z P o lsk i by łby  
w ręcz n ie  do zn iesien ia . D la A nglii tru d n y m  do 
zn iesien ia  b y łb y  tak i p rzy ro s t m ocy zarów no  
n iem ieckiej, ja k  i ro sy jsk ie j. „ Jeśli Rosya® — 
zapow iedział N apoleon  n a  św . H elen ie  —  „zdo
ła  złączyć z so b ą  P o ls k ę , n ie ty łk o  p rzez  u ja
rzm ien ie  tego  k ra ju , lecz p rzez zu p e łn e  po g o 
dzen ie  (reconciliation) P o laków  z rządem  ro sy j
sk im , to  uczy n i o n a  k ro k  najw ięk szy  do  zdo
bycia  Indyi®. S k ąd in ąd  znów  d la  W łoch w spół
czesnych  i ich ko lon ia ln y ch  n a  w schodzie w i
doków  rzeczą  je s t  w cale żyw o tną , iżb y  R osya, 
w cieliw szy ca łą  P o lskę , im p ery a łis ty czn y m  ro z 
m achem  n ie  sięg n ę ła  po B izancyum  i aż nad  
słow iańsk i b rzeg  A dry i.

W  raz ie  w y g ran e j m ocarstw  środkow ycn , 
ja irże  d o p ie ro  gw ałto w n ie  tak i sam  p rąd  p o b itą  
a  ró w n ie  zach łan n ą  p o rw ie  W szech rosyę . Je ś li 
F ra n c y a , z pó ł mil. k il. kw . i 30 k ilk u  mil. bez
płodnej ludności, p rzez  pół w iek u  w y trw a ła  w 
m yśli rew an żu , to  czem  b y łb y  n ac isk  o d w eto 
w y R osy i, z 22 m il. k il. kw . i 175 m il. m ie sz 
kańców , k tó ra  ledw o zrzuca  ham u lce  rozw o
ju , obszczynę, an a lfab e ty zm , alkoholizm , k tó re j 
przez zw ykły  p rz y ro s t p rzy b y w a  corocznie  2 i 
pó ł m il. g łów , a  od cz terech  w ieków  p rzez  pod
bój p rzy b y w a  codzienn ie  po  130 kil. kw ., k tó 
ra  um ie b rać  a  n ie  w ie, co to  oddaw ać, k tó ra  
sam a  je d n a  ty lk o  z działu  sw ego p o lsk iego  n ie  
strac iła  n ic, ow szem  zy sk a ła  od  obu  w spó ln i
ków , i k tó re j an i w ydać, an i w ydrzeć  P olsk i n ie  
śm ie E uropa.

T ak  n a  g ru zach  P olsk i oc iekająca  k rw ią  E u 
ro p a  zna laz ła  sie  w po łożen iu  n iem al bez w y j
ścia.

i  o to  mi ino woli, n ie  p rzez  sen ty m e n t lecz 
sń ą  rzeczy , w szędy  dziś poczyna k ie łk o w ać  h a 
sło od ro b ien ia  ro zb io ru  ' ' ' .

% .  Z tem  hasłem  n ieg d y ś ju ż , ja k  się  
rzek ło , ta jn ie  jed n e  Dizeciw d rug im  n o siły  się

trzy  dw ory  spółdzielcze. N osiły  się  n aw et z 
k an d y d a tu ram i w łasnem i do w znow ionego tro n u  
polsk iego . Od P ru s po k azy w ały  się  ko le jno  k a n 
d y d a tu ry  ks. H e n ry k a  już w dob ie  pierw szopo* 
działow ej, k ró lew icza L udw ika za se jm u  c z te ro 
le tn iego , ks. L udw ika F e rd y n a n d a  p rzed  Jen a ; 
i jeszcze  m iody  ks. W ilhelm , późn ie jszy  cesarz , 
gd y  się  s ta ra ł o R adziw iłłów nę, pod e jrzy w an y  
był w P e te rsb u rg u  o w idoki k ró lew sk ie  po lsk ie . 
Od A u stry i po rozb io rach , obok  p a la ty n a  Jó 
zefa, a rc y k s ią ż ą t F e rd y n a n d a  i J a n a , w y stęp o 
w ała najd łużej k a n d y d a tu ra  k ró lew sk a  po lska  
arcy k sięc ia  K aro la  za in su rek cy i, w ojen n a p o 
leońsk ich , rew o łucy i lis topadow ej; i jeszcze  za 
p o w stan ia  styczn iow ego  m ow a była  o w y n ie 
sien iu  a rc y k s ią ż ą t F e rd y n an d a-M ak sy m ilian a  lub  
K aro la-L udw ika. Od R osyi g łów nym  k a n d y d a 
tem  p o rozb io row ym  do k o ro n y  polsk iej by ł 
w. k s. K o n stan ty  Paw łow icz, tu ż  p rzed  końcem  
R zpltej, w T y  lży i za K o ngresów ki; za razem  w 
dob ie  n ap o leońsk ie j w y su w an i byli p rócz  n iego 
w. k s . Mikołaj i M ichał, ks. O ld en b u rsk i, n aw et 
w. k s . K a ta rzy n a  P aw łów na, n iedoszła  kró low a 
p o lsk a ; i jeszcze w dobie  p o w stan ia  s tyczn io 
w ego w. ks. K o n stan ty  M ikołajew icz dalek o  p o 
w ażniej, n iż się  pospolicie p rzypuszcza, by ł k a n 
d y d a tem  kró lew sk im  polskim  m arg rab ieg o  W ie
lopolskiego. B yły  też  od rozb io rów  k a n d y d a tu ry  
an g ie lsk ie  do tro n u  odrodzonej Polsk i, ja k  np . 
m łodego sy n a  Je rzeg o  III, k sięcia Y orku , p rzed  
d rug im  p o d z ia łem ; a  b y ły  rów nież  liczne f ra n 
cusk ie , b o u rb o ń sk o -o rleań sk ie , sam ego  ks. P ro - 
w aneyi L udw ika  XVIII, b o n ap a rty s ty czn e  M u ra 
ta , D avou ta , ks. H eron iina , za rew o łucy i lis to 
padow ej ks. R e ichstad tu , za p o w stan ia  s ty czn io 
w ego ks. N apoieona. S am a m nogość ty iu , choć 
n iedoszłych  k a n d y d a tu r  b y ła  m ia rą  pow szech
nego  uczucia , że P o lsk a  ożyje.

Od pół w ieku  to  uczucie zan ik ło  u obcych , 
lecz n ie  zam arło . D ziś ono n ag le  żyw iołow o w 
gorejącej budzi s ię  E urop ie .

Z życia robotniczego 
w Warszawie.

(Korespondencya „Naprzodu").
Warszawa, w lipcu.

II.
Ruch zawodowy. — Prasa socyalistyczna. 

Kuchnie robotnicze.
W  tu te jszy m  ru c h u  zaw odow ym  zaznacza  się  

duże ożyw ienie . O sta tn io  zw iększy ła  się  zn acz
n ie  liczba członków  zw iązku  m etalow ego . M e
talow cy k rz ą ta ją  się  około  za łożen ia  k o o p e ra ty 
w y robotn iczej.

W  k o ń cu  m aja  pow sta ł b ezp a rty jn y , lecz s to 
ją c y  n a  g ru n c ie  w alki k lasow ej, zw iązek  szew 
ców.

O rgan izu je  się  zw iązek  kape luszn ików , g a r 
b arzy , o raz  sz e re g  innych .

28 inaja odby ło  się  doroczne zeb ran ie  „Pol
skiego Z w iązku  ro b o tn ików  p rzem y słu  że lazn e
go®. N a ze b ra n iu  by ło  zaledw ie trzydzieści p a rę  
osób, chociaż Zw iązek liczy  około  p ięc iu se t

członków . P . B ernatow icz zdaw ał sp raw ę  z dzia
łalności po lsk ich  zw iązków  zaw odow ych w k o 
m itecie obyw ate lsk im , k tó re  po łączyły  się  z pe- 
ty cy o n is tam i w żąd an iu  tam  sw ego p rzedstaw i 
cie lstw a. U dział polskich zw iązków  zaw odow ych  
—  zdan iem  p. B ernatow icza — zasadn iczo  w p ły 
n ą ł n a  zm ianę  c h a ra k te ru  k om ite tu  o b y w a te 1- 
skiego. M ówił rów n ież  p. B ernatow icz o in s p e ''-  
cyi fab rycznej. P rzy ję to  w niosek , a b y  n a  p ie %  
w szem  zeb ran iu  p rzyszłe j R ady m iejskiej robo-j 
tn icy  postaw ili sp raw ę  pow ołan ia  do życia W y 
dzia łu  p racy . W końcow em  przem ów ien iu  p 
K łys w skazał na  ciężkie po łożenie  robotnika^ 
po lsk iego  w  chw ili obecnej, o raz  p o lep ił zacho; 
w an ie  się  b u rżu azy i polskiej w s to su n k u  do r  
bo tn ików . W y b o ry  do  za rząd u  zakończy ły  ze* 
b ran ie , k tó re  m iało c h a ra k te r  ożyw iony.

D nia 4 czerw ca odby ło  się  zeb ran ie  sp ra w o 
zdaw cze zw iązku  sk ó rzan eg o  (socyal-dem okra  
tycznego). — P o  zdan iu  sp raw y  z dzia ła lności 
zw iązku , re fe re n t Z u ck erm an  m ów ił o R adzie  
m iejsk iej. Po d y sk u sy i zosta ła  jednog łośn ie  p rz y 
ję ta  rezo lucya  treśc i n a s tę p u ją c e j:

„Z w ażyw szy, że ak cy a  w yborcza, p ro w ad zo 
na pod  sz tan d a rem  n iep rze jed n an e j w alki k la 
sow ej, m a d la  k la sy  robo tn iczej u św iad am ia ją 
ce znaczen ie , w zyw am y obecnych  do b ran ia  w 
akcy i w yborczej ja k  najczynn ie jszego  udziału®.

W reszcie w yłoniła się  sp raw a  m ieszkan iow a, 
w k tó re j zosta ł p rz y ję ty  w niosek , dom agający  
się  w  dalszym  ciągu  m o ra to ry u m  m ieszk an io 
w ego.

C złonkow ie socyal dem okracy i, k tó rzy  b ra li ' 
udział w  pochodzie 3 m aja  w sze reg ach  P. P .
S., zostali zaw ieszen i w czynnościach  i oddau i 
pod sąd  p a rty jn y .

D nia  18 czerw ca odby ło  się  zeb ran ie  o rg a n i
zacy jne  zw iązku  kape luszn ików . Po k ró tk ie j 
d y sk u sy i zeb ran i doszli do  p rzek o n an ia , że  n a 
leży  tw orzyć zw iązki b ezp a rty jn e  k lasow e, p rz e 
c iw staw iając  s ię  polskim  zw iązkom , k tó re  n ie  
s to ią  n a  s tan o w isk u  k iasow ein , o raz  so cy a l-d e - 
m ok ra ty czn y m , jako  p a rty jn y m . W końcu  ze
b ran ia  w y b ran o  za rząd  zw iązku .

Z ostała  w znow iona dzia ła lność  zw iązku  zaw o
dow ego d ru k a rz y  i pok rew u y cn  zaw odów . Na 
zeb ran iu  o rg an izaey jn em  d e leg a t ra d y  zw iązków  
p. K iu e r w yjaśn ił „korzyść i n iezbędność  p rz y 
stęp o w an ia  do ra d y  zw iązków *. Je d n a k ż e  o b e
cni n ie  zgodzili się  z w yw odam i p. K inera  i. 
p rzy ję li rezo łucyę n a s tę p u ją c ą :

„D ru k arze , s tw ierdzając  kon ieczn o ść  z jedno
czen ia  po lsk iego  ru c h u  robo tn iczego , w zyw ają  
w szy stk ie  zw iązki zaw odow e i w szelk ie  o rg a- 
u izacye  robo tn icze , s to jące  n a  g ru n c ie  w alk i  ̂
k lasow ej, do ną jen erg iczn ie jszę j ak cy i w kie* *  
ru n k u  n iezw łocznego  z jednoczen ia  po lsk ich  k la 
sow ych organ izacy j i s tro n n ic tw  i do z a p rz e 
s tan ia  w zajem nej ich w alki, nadzw yczaj szk o 
dliw ej d la  in te re só w  k ła sy  robo tn iczej* .

P ra sa  so cya listyczna  p rzed staw ia  się  obecnie  
n as tęp u jąco  :

„Przedśw it® , o rg a n  polskiej p a rty i socya iis ty - 
cznej, zam ieszcza sze reg  a rty k u łó w  zasadn iczych  
o raz  pośw ięconych  sp raw om  b ieżącym . C iekaw y 
je s t  p rzeg ląd  n iem ieck iej pub licystyk i socy a li
s ty czn e j, k tó ry  in fo rm u je  o  p rąd ach , n u r tu ją 
cych  so ey a ln ą  d em o k racy ę  A u stry i i N iem iec. 

P rócz  „Przedśw itu*  u k aza ły  się  o sta tn io  n a- .%

stęp u jące  w ydaw nictw a polskiej p a rty i soeyałi- 
s ty c z n e j; „Robotnik®, n u m e r o tre śc i bardzo: 
u rozm aiconej, „Do czynu* N r 9 („Do czy n u  “j 
w ychodzi pod  bezpośredu iem  kierow nictw em ! 
w arszaw sk iego  ok ręgow ego  k o m ite tu  P . P . S.)J 
n u m e r te n  zaw ie ra  c iekaw e k o resp o u d en cy e  J  
dzieln ic  w arszaw sk ich , o raz  „W ezwanie®, o rg an l 
radom skie j o rg an izacy i, k tó ra  zw raca  g łów ni®  
uw agę u a  ogó lne  zag ad n ien ia  po lityczno-naro |*  
dow e w chw ili bieżącej.

U kazał się  N r 10 „Do czynu®, o rg a n u  w ar ¥ 
szaw sk iego  p a rty i socyalistycznej. N um er p rz e d 
staw ia  się  dobrze, szczególn ie  n a  u w ag ę  za s łu 
gu je  a r ty k u ł w s tę p n y : „P. P . S . zm artw y ch 
wstała®. P ozatem  n u m e r zaw ie ra  k ro n ik ę  p a r
ty jn ą , k o resp o u d en cy e , o raz  szczegółow e sp ra 
w ozdan ie  ze s tre jk u  tram w ajow ego .

P e tyoyon iśc i o trzy m ali k o n cesy ę  n a  p ism o 
tygodniow e p. t. „ Jedność  robotnicza®. N u n e r  
p ie rw szy  ukaże  się  n iebaw em .

W ed ług  sp raw o zd ań  za rząd u  głów nego 10 zje
dnoczonych  k u c h n i  r o b o t n i c z y c h ,  b u d że t 
ich za o k re s  od 1 m aja  do 1 czerw ca p rz e d s ta 
w ia  się  t a k :

pozostało  n a  1 m aja  
K om ite t ob. subsy d y o w ał 

n a  maj 
pożyczka
w płynęło  w m aju  za o b ia 

dy  p ła tn e
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w płynęło  w m aju  ogółem  24,254‘151/2 
w ydano  w m aju  ogółem  24.254’151/a 

O biadów  w y d an o  ogółem  211.658, w tej licz
bie p ła tn y ch  86.570. bp.

'  Lichwa żywnościowa w Dębicy.
Piszą nam  z D ęb icy : Rząd ustanaw iając rozpo- 

ządzeniem m inisteryalnem  ceny zboża i owoców’ 
strączkowych, nie uwzględnił zupełnie ziemniaków, 

sst to w prost klęską dla tutejszej ludności, pry- 
atn i bowiem lichwiarze i spekulanci żywnościowi 
rzystająe z tego, naznaczają dowolne ceny na 

n tak niezbędny, szczególnie dla uboższych 
Varstw produkt, jed y n y  tutejszy kupiec korzenny 
haja Friedm an ustanow ił cenę tegorocznych zie

m niaków  na 1 kor. 36 hal. za jeden k ilog ram ! 
Jest to w prost niesłychany w yzysk, uniemożliwia
jący tutejszej ludności kupow anie ziemniaków. — 

.Również prak tyki innych lichw iarzy żywnościo
wych w Dębicy dają się we znaki tutejszej lud
ności. I tak  np. by nabyć pół lub 1 kilo cukru, 
trzeba rów nocześnie u danego kupca kupić kilka 
uekagramów najgorszego gatunku kaw y, inaczej 
nie dostanie się cukru.

- Jedynem , rzec można, dobrodziejstwem dla mie
szkańców Dębicy i okolicy jest in tenzyw na czyn
ność sklepu miejscowego „Tow arzystw a handlow e
go “, k tóra  wpływa regulująco na ceny towarów, 
hamując tem  samem w znacznej m ierze w ojenne 
Napędy żerujących —  mimo w szystkich dotychczas 
wydanych tary f m aksym alnych —  za lichw iarski
mi zyskam i, wzorem wyżwspom nianego kupca, 

dejszych sklepikarskich geszefciarzy. Ale nieste
ty, wspom niany sklep tu tejszy  „Tow arzystw a han
dlowego" nie podoła jeszcze potrzebom  tutejszej 
i okolicznej ludności, a zwłaszcza w dni targowe 
lub jarm arczne.

Poruszyliśm y tę spraw ę w interesie obyw atel
skim  i. szerokich w arstw  tutejszej ludności, by 
zwrócić uwagę m iarodajnych czynników  na istnie
jące w tym  k ierunku stosunki, w yrażone treścią 
napisu  tej notatki. ms.

Iście rosyjska kolej.
K oresponden t sz tokho lm sk i „V ossische  Z tg “, 

naw iązu jąc  do m ilczenia , ja k ie  o tacza  obecn ie  
now ą, g ło śno  re k la m o w a n ą  kolej ro sy jsk ą  n a  
w y b rzeżu  m u rm ań sk iem  i n ow y  p o r t  ro sy jsk i 
tam że —  n ad  m orzem  B iałem  —  dodaje , iż  sto i 
to  zapew ne  w  zw iązku  z n a s tę p u ją c ą  w iadom o
ścią , k tó rą  o trzy m ał z p ew nego  ź ró d ła : „6 nad- 
inźynierów z za rząd u  budow y  now ego  p o rtu  
m u rm ań sk ieg o  zostało aresztowanych i o d s taw io 
n y ch  do P e te rsb u rg a , pon iew aż o kazało  się , iż 
w  sp raw o zd an iach  i p lan ach  p o d an e  budow le  i 
gm ach y  n ad b rzeżn e  b ą d ź  n i e  i s t n i e j ą  
w c a l e ,  b ąd ź  też zo sta ły  w y k o n an e  ty lk o  czę 
ściow o, w zględnie  n ie  odp o w iad a ją  sw em u  p rz e 
zn aczen iu " .

T enże  k o re sp o n d e n t p rzy tacza  za  w ychodzącą  
w  A rch an g ie lsk u  g a z e tą  „A rch an g ie lsk "  n a s tę 
p u jące  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  g o sp o d ark i ro sy j
sk ie j s z c z e g ó ły :

„W  m iejscow ości K em , będącej n a jw ażn ie j
szym  p u n k te m  w ęzłow ym  now ej ko le i i p o r tu  
biało m orsk iego , p a n u je  kompletna plaga głodowa 
(jes t to  pó łn o cn y  k re s  c a ra tu , gdzie  ludność  
żyć m usi z dow odu  — red. Nap.). Je d e n  k a w a 
łek  cu k ru  k o sz tu je  50 k o p ie jek . Za z ep su tą  
szynkę  p łacą  do  9 ru b li za  fu n t, za  ty to ń  ch łop
ski (m achorkę) do 20 ru b li za  fun t.

Ż y tn iego  c h ie b a  w ogóle n iem a, a  co pod  n a 
w ą p szen n eg o  b y w a  sp rzed aw an em , je s t  m ie- 
zau in ą  najlichszej m ąk i p szen n e j z k o rą  brzo- 

’zo w ą“.

tnikom  pozostającym  w Belgii, k tórzy godnie za
chow ują się w okupaeyi. Uważamy — brzm i da
lej oświadczenie —  iż celem wew nętrznego wzmo
cnienia naszych wojsk i utrzym aniu entuzyazm u 
koniecznego dla odzyskania naszej niepodległości, 
potrzebnem  jest, aby rząd belgijski zapew nił żoł
nierzom  wolność politycznych i filozoficznych prze
konań i zagw arantow ał im praw a i w ynagrodze
nia za szkody.

Dlatego też żąd am y : 1. Poszanow ania wolności 
przekonań w wojsku. 2. Ochrony żołnierzy przed 
sądami wojennymi. 3r Utworzenia narodowej ka
sy, k tóraby zabezpieczyła dostateczną ren tę  w szy
stkim  wdowom i sierotom po żołnierzach, w szy
stkim  osobom wojskowym, uwolnionym  z w ojska 
z powodu • ran , chorób lub kalectwa, i wszystkim  
żonom i dzieciom żołnierzy, służących obecnie w 
wojsku.

Belgijscy socyaliści a wojna.
Członkowie zjednoczenia socyalistów belgijskich 

żyjących we Francyi, odbyli w Paryżu  zgrom adze
nie, na którem  złożyli oświadczenie, iż będą dą
żyć do oswobodzenia ziemi belgijskiej wszelkiemi 
środkam i, jakiemi tylko rozporządzają. Oświadczyli 
się oni również przeciwko wszelkim układom  po
kojowym, które  nie uznają absolutnej niezawisło
ści Belgii pod względem politycznym , ekonomi
cznym i wojskowym, przeciwko wszelkim zdoby
czom terytoryalnym  i przeciwko pew nym  osobom, 

k prowadzącym  propagandę aneksyjną.
■  Zebranie w yraża podziw dla swych tow arzyszy,
■  którzy walczą bohatersko w rowach strzeleckich
■  nad Iserą, jak rów nież wszystkim  tym, którzy za-
■  jęci są w fabrykach amunicyi, a w końcu robo

Nowe książk i
K azim ierz  B a r t o s z e w i c z :  „Utworzenie Kró
lestw a Kongresowego". K raków , 1916. N ak ładem

C en tra ln eg o  B iura  W ydaw nictw  N. K. N.
„D obre  chęci" ce sa rza  R osyi A lek san d ra  I-go 

w zg lędem  P o lsk i daw no  ju ż  p oddano  w  w ą tp li
w ość i  w yk azan o , że  n igdzie  ta k  słu szn ie , ja k  
w ty m  w y p ad k u  zasto sow ać się  n ie  da  p rzy sło 
w ie n a s z e :  „D obrem i chęciam i p iek ło  w y b ru 
ko w an e".

O becnie  z n an y  h is to ry k  K azim ierz  B arto sze 
w icz u ją ł  w sw em  w yczerpu jącem  s tu d y u m  s to 
su n ek  „osw obodziciela E u ro p y  z pod  ja rzm a  
francusk iego*  i tw órcy  „św iętego" p rzy m ie rza  
do sp ra w y  po lsk ie j. K siążk a  ta  je s t  tem  b a r 
dziej c e n n ą  i in te re su ją c ą , że  ep o k a  rządów  
tym czasow ych  w  P o lsce , po  k iesce  F ra n c y i i 
P o lsk i, zakończonej b itw ą  pod  L ipsk iem , b y ła  
do tychczas p o m ijan ą  w  m onografiach  h is to ry 
cznych . K reślą  o n e  b a rd zo  d o k ład n y  n ie raz  
o b raz  dziejów  K sięstw a  W arszaw sk ieg o  i K ró 
le stw a  K ongresow ego , o k re s  p rze jśc iow y n ie  
m iał d o tychczas sw ego m o n o g rafa . R olę tę  sp e ł
n ił ob . B artoszew icz, z czego ogół po lsk ich  czy
te ln ik ó w  p o w in ien  skw ap liw ie  sk o rzy stać .

H is to ry a  się  po w ta rza . P o w ta rza ją  się  od w ie
ków  o b łu d n e  um izgi carów  m osk iew sk ich  do 
Po lsk i. K om edya, k tó rą  w obec n a s  o d eg ra ł M i
ko ła j M ikołajew icz, n ie  je s t  „ p rem ie rą"  n a  te a 
trz e  carsk im , au to rem  i p ierw szym  w yko n aw cą  
ro li „osw obodziciela*  P o lsk i by ł A lek san d er. 
W obec n a jb liższego  sw ego o toczen ia  n ie  k ry ł 
s ię  ze sw em  kom ed y an etw em . P o  p rzy jęc iu  w 
m u n d u rze  po lsk im  de legacy i po lsk iej w  P a ry ż u  
(30 s ie rp n ia  1915 r.), cesa rz  pow iedzia ł do sw ego 
sług i, P o lak a  h r . O żarow sk iego : „Po odeg ran e j 
ko m edy i ak to ro w ie  z rzu ca ją  m u n d u r. W racam  
do m u n d u ru  ro sy jsk ieg o , a  c ieb ie  m ian u ję  k a 
w a le rem  o rd e ru  O rła B iałego". To m ów iąc, zdjął 
w stęg ę  z o rd e rem  i zaw iesił ją  na  p ie rs iach  
sw ego a d ju ta n ta . (S tr. 176).

N ajc iekaw szą  część k siążk i s tan o w i w łaśn ie  
d em ask o w an ie  lisich  zam iarów  A lek san d ra  
w zg lędem  P o lsk i w  ró żn y ch  oko licznościach  i 
czasach . Szczerości n ie  b y ło  w n ich  n ig d y  ze 
s tro n y  ca ra . P ie rw sze  jego  k ro k i w  Polsce, w i
zy ta  w  P u ław ach  30 w rześn ia  1804, w kró tce  po 
nom inacy i C zarto ry sk ieg o  n a  ro sy jsk ieg o  m in i
s tra  sp ra w  zag ran iczn y ch , w iążą się  jed n o cze
śn ie  z ta jem niczem i ro k o w an iam i poza plecam i 
C zarto rysk iego  z k ró lem  p ru sk im .

A lek san d e r sam  osobiście p row adził p o lity k ę  
zag ran iczn ą  R osy i, a  m in is tro w ie  i dyplom aci 
by li ty lk o  m ary o n e tk am i w  jeg o  rę k u . Często 
się  zdarza ło , że  C zarto ry sk i w  ro li zau fan eg o  
d y p lo m aty  ca rsk ieg o  b y ł p rzez  n iego  u ży w an y  
do d z ia łań  p o litycznych , k tó ry c h  ta jem n eg o  ce lu  
n ie  znał, a  k tó re  to  cele  sp rzeciw ia ły  się  in te 
reso w i P o lsk i, b y ły  zap rzeczen iem  idei p o g o 
dzen ia  s ię  dw óch n a ro d ó w  sło w iańsk ich , idei 
C zarto rysk iego .

Tej g rze  d y p lom atyczne j A le k sa n d ra  n a  k o n 
g re s ie  w ied eń sk im  pośw ięca  a u to r  w ie le  uw agi, 
da jąc  n am  o b ra z  s tra sz n y c h  o szu k ań stw  d y p lo 
m atów  w szy stk ich  p a ń s tw , k tó rz y  z lek k iem  
sercem  szafów ali lo sem  m ilionów  ludzi, n iecąc  
zarzew ia  p rzy sz ły ch  k rw aw y ch  w ojen . D ok ładna 
c h a ra k te ry s ty k a  ów czesnych  rządców  E u ro p y , 
ojców  ludów , s tw arza  g a ie ry ę  zw y k ły ch  o szu 
stów , k tó rz y  n a  in n e in  s tan o w isk u  społecznem  
daw no  o d siad y w alib y  a re s z t po licy jny .

W  tem  zacnem  g ro n ie  u zy sk a ł A lek san d e r 
a p ro b a tę  n a  u tw o rzen ie  p o tw o rk o w ateg o  p łodu  : 
K ró lestw a  K ongresow ego . In ten cy e  A lek san d ra , 
u stró j p raw n y , w a ru n k i s tra teg iczn e , s to su n e k  
liczebny  i fo rm a  p o łączen ia  o b y d w u  naro d ó w , 
w szy stk o  to  sk azy w ało  z g ó ry  now e p ań stw o

n a  zag ładę , n a  pow olne w cie lan ie  o rg an iczn e  
w  sk ład  ro sy jsk ieg o  ko losu .

Św ięte , dla R osyan , dzieło „o b jed in ien ia"  z a 
częło się n a ty c h m ia s t:  po  „w sk rzeszen iu  im ie
n ia  P o lsk i" , ja k  to  n azyw ał A lek san d er.

A u to r zapoznaje  n a s  szczegółow o ze  sp o so 
bem , w ja k i A lek san d er u rząd za ł K ongresów kę. 
C hcąc pozbyć się  z P e te rsb u rg a  k o m p ro m itu ją 
cego  go n iebezp iecznego  b ra ta  w. ks.‘ K o n s ta n 
tego , m ianu je  go n acze ln y m  w odzem  w ojsk  p o l
sk ich , pom im o p ró śb  C zarto rysk iego , k tó ry  d o 
w odził carow i, że  obecność  sam ow olnego  ty ra n a  
K onstan teg o  w  W arszaw ie  je s t  w  n a jw yższym  
s to p n iu  n iebezp ieczną  d la  spoko ju  p ań stw a . 
W  rezu ltac ie  cesarz  m ianow ał n am ies tn ik iem  
n ie  C zarto rysk iego , ja k  w szyscy  oczek iw ali, lecz  
Zajączka, pow olnego  sługę  K onstan tego .

T ak  to  p ostępow ał w obec P o lsk i je j „p rzy ja 
c ie l" , „osw obodzicie!", „zbaw ca".

K siążka  ob. B artoszew icza je s t n a p isa n a  n ie 
zw ykle  in te re su jąco , a  opub lik o w an ie  w ielu  n ie 
zn an y ch  do tychczas ogółow i dokum en tów  i u ży 
cie cen n y ch , a  m ało  spo p u lary zo w an y ch  źródeł, 
n ad a je  je j w szelk ie  cechy  g ru n to w n o śc i i h is to 
rycznej ścisłości.

Publiczne wyżywianie w Wiedniu. Donoszą stam 
tąd : Na nieobowiązujące zapytania, k tóre w iedeń
ski kom itet kuchni masowych rozesłał do 54.000 
rodzin, nadeszło do końca czerwca tylko 5300 
zgłoszeń, opiewających na 14.000 porcyi zupy i 
jarzyny, albo zupy i legum iny. Z tego powodu 
nie będzie się urządzało osobnych kuchni w ojen- 

/ nyeh, tylko przyłączy się je do istniejących już 
miejsc rozdawniczych. Potraw  nie będzie można 
spożywać na miejscu, tylko każdy ma je sobie za 
brać do domu we wiasnem naczyniu i natych
m iast zapłacić. Menu składa się z 0.3 litra  zupy 
i 0.5 litra jarzyny lub 0.3 litra zupy i 20 do 30 
dekagram ów leguminy.

Żniwa na Śląsku cieszyńskim. Jak  donoszą p i
sma śląskie polskie i czeskie, zboża na  Śląsku 
cieszyńskim już dojrzały zupełnie. Rolnicy przy
gotowali się do żniw, lecz niestety, nie mogą ieh‘ 
rozpocząć. Od dnia wielkiej nawałnicy, k tóra prze
leciała przez Śląsk, niemal codziennie pada deszcz. 
Okopowym roślinom  naturaln ie to służy, ale opó
źnia żniwa tak dalece, że już zachodzi obawa, 
aby zboża nie porosły. Żyto w tym  roku jest śre
dnie, gdzieniegdzie mniej niż średn ie; kłos mały 
i słabe ziarno,' jedynie słoma będzie dobra.

Ćwierć miliona uchodźców z Bukowiny. Korespon
dent „Reichspost" donosi z Dorna-W atra, że wo
bec nowej okupaeyi Bukowiny, ludność uchodziła' 
z niej masami, a to przez dwa tygodnie bez przer-j 
wy, od 10 do 24 czerwca. Ilość uchodźców, licząc; 
skrom nie, wynosi 250 tysięcy ludzi. Skierowano: 
ich głównie na Morawy i do Czech.

Zabójstwo kom endanta daszyńskiej straży  oby
w atelskiej. Dnia 15 b. m. po półuocy w Raszynie
pod W arszaw ą dokonano zabójstw a na osobie- 
45-letniego Karoia Hoffmana, kom endanta ra sz y ń - 
sklej okolicznej straży  obyw atelskiej. W edług ze-j 
branych na miejscu informacyi, szczegóły zabój
stw a są następ u jące :

Około północy na dziedziniec domu we wsi Ry
bie, odległej o półtorej w iorsty od kom isaryatu w: 
Raszynie, weszło 6— 7 uzbrojonych m ężczyzn. — j 
Kilku z nich zatrzym ało się na dziedzińcu, pozo-; 
stali zaś skierowali się do sieni i zapukali do' 
drzwi m ieszkania Hoffm ana. j

Przebudzony ze snu Hoffman drzwi nie otw o
rzył, wówczas przybyli wyłamali drzwi i w targnęli 
do przedpokoju. W idząc to H., pobiegł w negliżu 
na strych, skąd zacząt rzucać obręcze żelazne od 
kół, kaw ałki żelaza itp. na  w kraczających rozbój
ników. W ówczas jeden ze zbójów zaświecił la tarką  
elektryczną i zaczął strzelać z rew olw eru do Hoff
mana. Jedna kuia trafiła H. w czoło nad lewem 
okiem. Raniony upadł. W tedy drugi zbój pobiegł' 
na  strych i ugodził H. nożem w  brzuch, zabijając 
go na miejscu. Jeden ze zbójów pilnował 17-let- 
niego syna Hoffmana. Strzały usłyszał znajdujący 
się na drodze stróż nocny, i zawiadomił pomocni
ka w ójta gminy Niemczaka, k tóry  przyjechał na 
koniu i zastał w szystkich zbójów na dziedzińcu. 
W krótce w  stronę Niemczaka posypało się kilka 
strzałów. Dwoma kulam i trafiony został tylko kod 
Niemczaka. Po strzałach napastnicy przez zboża 
uciekli w stronę W arszawy. Zarządzona niezwło
cznie obława nie dała żadnego rezultatu .

O zabójstw ie Hoffmana, k tóry  pozostawił żonę 
i dzieci, zawiadomiono 23-ci kom isaryat (Ochota- 
Czyste), skąd wyjechał komisarz i milieyanci.
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Kozactwo wobec kolonistów czeskich 
na Wołyniu.

Odezwa Brusiłowa do tych kolonistów.
P rzed  k iik u  dniam i podaw aliśm y  w iadom ość 

z R osyi iż ro sy jsk i m in is te r  w ojny  Szuw ajew  
p rzed łoży ł p rezy d en to w i m in istrów  S tu rm erow i 
m em oryaJ, dom agający  się  w yd atn e j pom ocy i 
odszkodow ań  d la  ludności z odzy sk an e j p rzez 
c a ra t części W oiynia . M em oryał ów  w y raźn ie  
w skazyw ał, iż chodzi tu  o sk u tk i ró żn y ch  eks
cesów wojsk rosyjskich, które popaliły sporo miej
scowości ; m in is te r  w ojny  zaś  uw aża, że lud n o ść  
uw oln iona  n ie  p o w in n a  w yk lin ać  sw oich w ybaw 
ców.

B liższe częściow e w y jaśn ien ie  te g o  dość pgói- 
n ikow o zn an eg o  n am  m em orya lu , w spom ina ją 
cego jeszcze  o 3000 żyw icieli rodzin , k tó rzy  
uc ekli z u zy sk an y ch  p rzez  R o sy an  okolic, b o 
daj że p rzy n o si k o re sp o n d en cy a  R ody-R ody, 
sp raw ozdaw cy  w ojennego  „N. F re ie  P re sse " , 
d ru k o w an a  tam że za zezw olen iem  k w a te ry  p r a 
sowej.

O tóż R oda-R oda, jako  c h a ra k te ry s ty cz n ą  n o 
winę, p o d a je , iż dow iedział się , że w i e l u  k o 
l o n i s t ó w  c z e s k i c h  z W ołynia  (osied lonych  
tam  w la tach  60-tych ub ieg łego  s tu lec ia , p rz e 
w ażnie w okolicach D ubna i Ł ucka) z b i e g ł o  
p r z e d  p o s u w a j ą c e m i  s i ę  w o j s k a m i  
r o s y j  s k i e m i.

Ci zb iegow ie czescy  — p isze  —  opow iadają , 
że ich osiedlu pon iosły  c iężk ie  szkody  pono- 
w nie. (P rzy  co fan iu  się  bow iem  R osyan  —  ja k  
p rzed tem  k o n s ta tu je  R oda-R oda — ko lu m n y  pod- 
palaczów  paliły  i liczne w ioski ko lon istów  cze
sk ich , o raz  n iszczy ły  k osz tow ne  ich p lau tacy e  
chm ielu).

W iększa  część obfitych  p lonów  zo sta ła  znów  
pon iszczoną. Wsi w ie lok ro tn ie  p rzez  kozackie  
oddzia ły  popalone , zap asy  dom ow e p rzew ażn ie  
bez zap ła ty  p o b ran e , ko b ie ty  gw ałcone.

K om endy  ro sy jsk ie  w y dały  w praw dzie  muro
w y zakaz  p o d p a lań  — do tychczas w szakże  bez 
sk u tk u .

W szędzie też  zosta ło  opub lik o w an e  w ezw an ie  
k o m en d an ta  nacze lnego  na  froncie  po łudniow o- 
zachodn im , g en . B rusiłow a, zapow iada jące  o d 
szkodow ania . W ezw anie  to  zaw iadam ia  też, że 
ljłd*ożci d a n ą  będzie  n ieb aw em  sposobność  w y 
b ra n ia  d ep u tacy j do  ca ra  i że  c a r  uc ieszy  się  
w idokiem  rep re z en ta c y i w ierne j ludności z o k o 
lic, o d zy sk an y ch  p rzez  „zw ycięską  a rm ię  ro sy j
sk ą " . P o  o jcow sku  w y słu ch a  on  żalów  i życzeń  
i p rzy jd z ie  im  z pom ocą.

Te p la k a ty  n ie  zdo ła ły  je d n a k  pow strzy m ać  
ucieczki m ieszkańców .

T yle  R oda-R oda...
W racając  do m em o ry a lu  S zuw ajew a, k tó reg o  

m usia ło  zan iepoko ić  i  to , że kozactw o p rzez 
sw oje ro zh u lta jen ie  się  do szczętu  u a  w ojnie — 
sk o m p rom itow ało  „słow iańsk ie  h a s ła "  ca ra tu , 
p rzy p o m in am y , że S tu n n e r  m iał w yasygnow ać  
śm ieszn ą  su m ę 18.000 ru b li d la w szystk ich  o fiar 
„osw obodzicie lsk iej" a rm ii cara .

W k o resp o n d en cy i R ody-R ody je s t  w zm ianka 
ty lk o  o w siach  czesk ich . W yobrazić  sobie  m o 
żna, ja k  m usia ło  zachow yw ać się  kozactw o  w o
bec  m ieszkańców -P olaków , k tó ry c h  z trad y cy j 
pow stań czy ch  n auczy ło  się  n ienaw idzieć, o raz  
w obec ludności żydow skie j, k tó rą  p o czy tu je  za 
s ta ły  in a te ry a ł do  pogrom ów .

Z warszawskiej Rady miejskiej.
N a stan o w isk u  p rzew odn iczącego  R ady  m ie j

skiej w ładze za tw ierd z iły  re k to ra  u n iw ersy te tu , 
d ra  m ed y cy n y  Jó ze fa  B rudzińsk iego .

O tw arc ie  R ad y  m iejsk iej n a s tąp i w  p o n ied z ia 
łek  o godz. 12 w  po łu d n ie .

P rzy g o to w an ia , p row adzone  p ośp ieszn ie  w p o 
m ieszczen iach  n a  o b ra d y  R ad y  i k u lu a ry  w  r a 
tu szu , u k ończone  b ęd ą  w  p ią te k  lu b  w so b o tę .

P ie rw sze  p osiedzen ie  będzie  m iało  w yłączn ie  
u ro czy sty , in a u g u ra c y jn y  c h a ra k te r  i będzie  
trw a ło  k ró tk o .

P ie rw szy  p rzem ów i re k to r  u n iw e rsy te tu , d r

m ed. Jó ze f B rudzińsk i, poczem  m ają  n as tąp ić  
p rzem ów ien ia  dw u p rzedstaw icieli zasadn iczych  
k ie ru n k ó w  po litycznych .

P o  ty ch  p rzem ów ien iach  in a u g u ra c y jn a  ze
b ra n ie  będzie zam k n ię te .

D rugie' zeb ran ie  R ad y  —  w pon iedziałek , d. 
31 b. m . będz ie  pośw ięcone w yborom  z as tęp 
ców  przew odniczącego , s e k re ta rz y  i 12 człon
ków  m ag is tra tu .

N astęp n e  ze b ra n ia  zw yczajne  b ę d ą  się o d b y 
w ały  ra z  n a  m iesiąc. D ni i godziny  o b ra d  u- 
s ta li R ad a  po rozpoczęciu  czynności.

P odczas o b rad  R ady  będzie  o b ecn y  ko m isarz  
rządow y , rad ca  Ja raczew sk i, lu b  jeg o  zastępca , 
p . Z. D ziem bow ski.

D la ra d n y c h  w  sali ob rad  (ko lum now ej) b ę 
dzie u staw io n y ch  45 sto lików  z pu lp itam i. 
P rzy  każdym  sto lik u  będą  dw a m iejsca d la  r a 
dnych .

Lożę d la  p ra sy  u rządzono  po p raw ej s tro n ie  
sali.

R egu lam in  tym czasow y  do R ady m iejsk iej 
w arszaw sk ie j zo sta ł z ap ro jek to w an y  p rzez po
m ocnika k o m isa rza  w yborczego  p. D ziem bow 
skiego  i za tw ie rd zo n y  p rzez  do tychczasow y  z a 
rz ą d  m iasta .

W y b ran y  m a g is tra t m a być  za tw ie rd zo n y  
p rzez  w ładze o k u p acy jn e . M ag istra t, czyli z a 
rząd  m iasta , sk ład ać  się będzie z 20 członków , 
p ias tu jący ch  u rzęd y  sw e honorow o, a  m iędzy 
inn y m i w ejdą  d o ń : sk a rb n ik , sy n d y k , o raz  k ie 
row nicy  poszczegó lnych  w ydziałów . W obec te 
go w sk ładz ie  sam ych  ra d n y c h  za jd ą  p ew n e  
zm iany , po n iew aż  w ejdą  do R ady  m iejsk iej za
stęp cy  ty ch  ra d n y c h , k tó rzy  n a leżeć  b ęd ą  do 
za rząd u  m iasta .

In a u g u ra c y a  R ady  m iejskiej zapow iada  się 
u roczyście . W iele  osób s ta ra  się o m iejsca n a  
g a le ry i, a  m iędzy  innym i w szy scy  członkow ie 
g łów nego  w ydzia łu  w yborczego, o raz  aseso rzy  
okręgow ych  b iu r  w yborczych . O prócz u rzęd o 
w ego p ro g ram u  uroczystości, p ie rw sze  posie 
dzenie  R ady  m iejskiej w ypełn ią  d ek la racy e , s k ła 
d an e  p rzez  p rzed staw ic ie li ra d n y c h  poszczegól
nych  g ru p .

** *
W ładze o k u p acy jn e  n iem ieck ie  w K ró lestw ie

Po lsk iem  u s ta liły  w o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  
d o  R a d y  m i e j s k i e j  m i a s t a  W a r s z a w y  
— p rzy n a leżn o ść  do K ró lestw a  P o lsk iego  w n a 
stęp u jący  sp o só b :

P rzy n ależn o ść  w K ró lestw ie  P o lsk iem  w m yśl 
pow yższej o rd y n acy i p o siad a ją  ci ro sy jscy  p o d 
dan i, k tó rzy  się  w K ró lestw ie  P o lsk iem  urodzili 
lub  k tó ry ch  rodzice w chw ili ich u ro d zen ia  s ta le  
tam  m ieszkali, dalej te  osoby , k tó re  od p rzesz ło  
15 la t w K ró lestw ie P olsk iem  s ta le  p rz e b y w a 
ją , w reszcie  ci, k tó rzy  p o siad a ją  w łasność g ru n 
to w ą  w  o b ręb ie  obszarów  W ielkiej W arszaw y.

G u b ern ię  chełm ską, k tó rą  d o p ie ro  p rzed  k il
k u  la ty  z części g u b eru ii siedleckiej i lu be lsk ie j 
u tw orzono  i od K ró lestw a oderw ano , n a leży  u- 
w ażać za część sk ład o w ą K ró lestw a  Polsk iego .

E w akuow anych  um ieszczono po części w  sa 
m em  m iasteczku , oddalonem  o pół godziny  d rogi 
od s tacy i, a po części w s ta rem  m ieście, dalej 
w pobliżu  m iasteczka  i w M araticy , gdzie  u m ie 
szczono k ilk a  ty s ięcy  uchodźców  w  cegieln i.

B rak  m iejsca da je  się  w ychodźcom  do tk liw ie  
odczuw ać. P a n u je  c iasn o ta . P oczyn iono  k rok i, 
a b y  dw a g m ach y  szko lne  p rzem ien ić  n a  k w a 
te ry  tym czasow e. N a osobę  do ro słą  w ydają  
d zienn ie  1 k o ro n ę  10 h a l. W ychodźcy o trzy m u ją  
ra n o  c z a rn ą  kaw ę —  b ra k  m lek a  —  n a  obiad  
10 d ek a  k ru p  a lb o  m am ałygę , k ilo  k a rto fli, cza 
sam i faso lę , a  w ieczorem  znow u  k a rto fle , a lbo  
strączk o w e  ow oce, zap raw io n e  po  n a jw iększe j 
części d u ń sk iem  m asłem .

W m agazynach  złożono d ia  w ychodźców  se r  
h o len d ersk i i m arm oladę .

B ardzo  oszczędnie  obchodzić się  m u szą  z Chle
bem . D zieci o trzy m y w ać  m ają  d zienn ie  pól litra  
m leka, n ie  zaw sze je  je d n a k  dosta ją , g dyż  b ra k  
m leka  k row iego  i k o n d en zo w an eg o . Los w y 
chodźców  o p łak an y , gdyż w iększa  ich  część nic 
zab rać  z dom u n ie  m ogła . O prócz teg o  do lega  
im  to bardzo , że  w ielu  podczas ucieczki ro z łą 
czonych  zosta ło  z rodz iną . M ają u tw orzyć  b iu ro  
w yw iadow cze d la  d o sta rczen ia  w ychodźcom  in- 

| fo rm acyj o losie ich ro d z in " .

Los wychodźców z Galicyi.
C zytam y w „W iedeńsk im  K u ry erze  P o ls k im " :
„L udność ew ak u o w an ą  z rozm aity ch  m iejsco

wości ga licy jsk ich , za ję ty ch  p rzez  w o jska  ro sy j
sk ie , z sy ła  się do W ęg iersk ieg o  H radyszcza, 
gdzie ew ak u o w an y ch  um ieszcza  się  tym czasow o, 
zan im  n ie  w yszlą  ich do baraków , d la  nich  p rz e 
znaczonych .

W ęg iersk ie  H radyszcze  je s t  m iasteczk iem  n a  
M oraw ach , liczącem  około 6000 m ieszkańców .

„N. F r. P re sse "  zam ieszcza d łuższy  a r ty k u ł 
o p om ieszczen iu  ew ak u o w an y ch  w  tem  m ias te 
czku. Z op isu  tego  w yn ika , że do 6 b. m. było 
tam  um ieszczonych  37.000 uchodźców  z G alicyi.

Całe pociąg i p o zo sta ją  p rzez  je d e n  lu b  dw a 
dn i n a  bocznym  to rze , poczem  p o su w a  się  je  
n a  ko lei lokalnej m iędzy  K unow icam i i W ęgier- 
sk iem  H radyszczem  i w ysy ła  n a s tę p n ie  do s ta 
cyi p rzezn aczen ia . W yżyw ien ie  ew ak u o w an y ch  
n a tra f ia  n a  tru d n o śc i. M ięsa o trzy m u ją  m ało . 
W ik t sk ład a  się  p rzew ażn ie  z zupy  k a rto flan e j, 
m am ałyg i, k ru p  i fasoli.

Za m ias tem  u rząd zo n o  szp ita l n a  70 osób.

Z teatru ludowego.
„Nędznicy".

Od czw artk u  20 b. m . począw szy , te a tr  lu d o 
w y w y staw ia  p rze ró b k ę  scen iczną  s ły n n e j po 
w ieści W ik to ra  H ugo, k tó ra  n a s  zap o zn a je  z lo 
sem  n ieszczęśliw ego  g a le rn ik a  J a n a  V aijean...

N aw rócony  g a le rn ik , k tó ry  p rzez 19 la t  z a ro 
bił sum ę p ien iędzy , będ ącą  po łow ą w arto śc i 
s re b rn e j cu k ie rn icy  b u rżu azy jn eg o  p roboszcza, 
w alczy w drug ie j epoce  sw ego  życia , ja k o  m n ie 
m any  m er-d o b ro czy ń ca  okolicznej ludności w 
im ię p raw  su m ien ia  z p an u jącem i „p raw am i"  
i w końcu  d z iw n ą  iro n ią  losów  zn a jd u je  o ca le 
n ie  od trop iącej go sfo ry  ag en tó w  policyi, z w ie r
nym  s łu g ą  p raw a  Ja v e rte m  n a  czele, w śród  tych , 
k tó rzy  są  w łaśn ie  fila rem  „praw a*  i „m o ra ln o 
ści" — —  w  k lasz to rze .

W  głów nej ro li Ja n a  V a ljean  w y stąp ił zn a k o 
m ity  a k to r  scen y  lw ow skiej p. F ran c iszek  F rącz- 
kow ski. Jeg o  w sp an ia łe  w y k o n an ie , obfitu jącej 
w  m ocno trag iczn e  m o m en ty  ro li, w zbudziło  
n a  sa li szczery  en tu zy azm .

B udząca g łęb o k ie  w spółczucie d la  sw ych  n ie 
szczęść, p o stać  F a n tin y  zn a laz ła  g o d n ą  w yko
n aw czyn ię  w osob ie  p . M aryi W ostrow sk ie j. 
P . H elleńsk i, ja k o  J a v e r t ,  in sp e k to r policyi, p e 
łen  zw ierzęcych  in s ty n k tó w , m iał n iek tó re  św ie
tn e  m o m en ty  g ry , szczególnie d o b rze  o d tw orzy ł 
on  scenę  p oszuk iw an ia  zbieg łego  g a le rn ik a  w VI 
o b raz ie  „Śm ierć F a n tin y " , scenę  psycho log iczn ie  
dość zagadkow ą, w ięc tru d n ą  do w y konan ia .

W śród  pozosta łych  po stac i w y b ija ją  się  n a  
p ie rw szy  p la n : k sięża  gospodyn i, p a n i M agloire 
(p. G ajew ska), n a iw n y  C ham p m ath ieu  (p. G ro- 
licki) i ty p o w y  p ro k u ra to r  (p. K ijow ski).

W ysoce  in te re su jąca  tre ść  sz tu k i, w  zw iązku  
z a rty s ty c z n ą  g rą  w ykonaw ców , zap ew n ia ją  
„N ędznikom " d łu g o trw a łe  pow odzenie .

Komunikat niemiecki.
Berlin, 22 lipca. 

U rzędow o donoszą  21 lip c a :
Zachodni teren wojenny: A ngielsk i a ta k  w o- 

kolicy  F ro m elles  w d n iu  19 b . m ., o czem  wczo
ra j don iesiono , w y k o n an y  by ł —  ja k  s tw ie rd zo 
no  —  p rzez  dw ie s iln e  dyw izye. W aleczna b a 
w arsk a  dyw izya, n a  k tó re j odc inek  fro n tu  a ta k  
u derzy ł, n a liczy ła  w ięcej, n iż 2000 zw łok  n ie 
p rzy jac ie lsk ich  n a  p rzed p o lu  i d o tąd  dosta rczy ła  
481 jeńców , m iędzy  n im i 10 oficerów , jak o też  
16 k a rab in ó w  m aszynow ych .

P o  o b u  b rzegach  Som m y p o d ję te  w czoraj g łó 
w n e  u d e rzen ie  n iep rzy jac ie la  spełz ło  n a  n iczem . 
A tak i, po na js iln ie jszem  p rzy g o to w an iu  a r ty le 
ry i, n as tęp o w a ły  łicznem i fa lam i n a  fro n c ie  o- 
koło  40 k ilom etrów  od  s tro n y  p o łu dn iow ej koło  
P o z ie res  aż k u  zachodow i od V erm andov ille rs .

(róg ulicy 
Brackiej)

O BECNIE D ZIA Ł  INSER A T O W Y >NAPRZODU<
Przy ulicy Gołębiej L. 2,1. p.
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B rało w nich u dzia ł w ięcej n iż  17 dyw izyj z 
p rzeszło  200.000 ludzi. S kąpym  w yn ik iem  by ło  
dia p rzeciw n ika , że  p ie rw sza  lin ia  jed n e j n ie 
m ieckiej dyw izyi n a  szerokośc i około  trzech  k i
lom etrów  n a  po łudn ie  od  H a rd eco u rt w tłoczona 
zosta ła  ze sw ego  na jp rzed n ie jszeg o  ro w u  do 
najb liższego , leżącego  za  n ią  o 800 m etrów , i 
że n iep rzy jac ie lsk ie  oddziały  w d arły  się  do w y 
su n ię teg o  la sk u  n a  pó łn o cn y  zach ó d  od V er- 
m andovillers. N a całej re szc ie  f ro n tu  ro zb iły  się 
zaciekłe u d e rzen ia  o g a rd z ą c ą  śm ierc ią  obo 
w iązkow ość n aszy ch  w ojsk , w śród  n ad zw y czaj
nych s tr a t  n iep rzy jac ie la . T ak że  n iesp o d z iew an e  
w prow adzenie  an g ie lsk ie j k aw a le ry i k o n n o  w  
w alkę w row ach  n ie  m ogło  w  tem  n ic  zm ienić . 
D otąd u ję ty ch  zosta ło  17 oficerów  i o k rąg ło  
1200 żo łn ierzy .

Z in n y ch  fron tów  n iem a do d o n ie s ien ia  w y- 
ia rz e ń  o szczególn iejszem  znaczen iu . C zynność 
a rty le ry i i m in ie rek  b y ła  od czasu  do czasu  
w zm ożona n a  p o łu d n ie  od k a n a łu  L a B assee  i 
na pó łnocny  zachód  od  L ens, o raz  w  A rgonach  
i z obu  s tro n  M ozy. Na pó łnoc  od V en d resse  
jobszar A isne) ru sz y ły  n ap rzó d  m ałe  fran cu sk ie  
nddziały po  b ezsk u teczn em  w y sad zen iu  i zo sta ły  
o d p arte ; m y o b sadz iliśm y  le j.

Ze s tro n y  ang ie lsk o -fran cu sk ie j usiłow ano  w 
;atwo dających  się  o d g ad n ąć  zam iarach  ro z sz e 
rzyć n a jd ziw aczn ie jsze  bajk i o s tra ta c h  n iem ie 
ckich w  ob sza rze  Som m y. I  ta k  te leg ra fem  isk ro 
wym rozn iesio n o  po ca łym  św iecie w iadom ość, 
że ze znalez ionego  p ism a  w yn ika , iż je d e n  b a 
talion  119 p u łk u  rezerw o w eg o  z 1100 ludzi u t r a 
cił 960, podczas g d y  dw a in n e  b a ta lio n y  tego  
sam ego p u łk u  u tra c iły  p rzesz ło  po łow ę sw ego 
e fek tyw nego  s tan u . C elem  n ap ię tn o w an ia  tego  
rodzaju  w ieści i d la  u sp o k o jen ia  o jczyzny  p u łk u  
zauw aża się, że  je g o  ogó lne  s tra ty  w  o sta tn ich  
ty g odn iach  aż  do  w czoraj w y n o siły  n ie  w iele 
ponad  500 ludzi, a  w ięc oko ło  1U tego , co p o 
dali A nglicy , jak k o lw iek  i n a d  tem  na leży  u b o 
lew ać.

Wschodni teren wojenny: G ru p a  w o jsk  m a r
sza łka  H in d e n b u rg a : N a po łudn iow y-w schód  od 
R ygi z ry w ał się  n iep rzy jac ie l ty lk o  do słab y ch  
p ró b  a tak o w an ia , k tó re  w  za ro d k u  zosta ły  s tłu 

m ione. P rzeszkodzono  ro sy jsk im  próbom  p rz e 
d o stan ia  się  z obu  s tro n  F rie d ric h s ta d tu  p rzez 
Dz'winę. Na pó łnoc  od D w eten  d o ta rł m ały  od
dzia ł do b rzeg u  zachodniego . N a północny-w schód  
od Sm orgoń  u su n ę ły  się  s tra ż e  po low e p rzed  
p rzew ażającym i a tak am i n iep rzy jac iela .

G rupa  w ojsk  m a rsz a łk a  ks. L eopolda b a w a r
sk ieg o : P o iożen ie  je s t  n iezm ien ione .

G ru p a  w ojsk  g e u e ra ia  L in s in g e n a : Po z a trz y 
m an iu  m iędzy  w sią  W erb eń  a  K orsow em  ro sy j
sk ich  a tak ó w , co fn ięto  w y sta jący  w k ie ru n k u  
W erb en ia  łu k  p rzed  oczek iw anym i o sk rz y d la ją 
cym i a takam i.

G ru p a  w o jsk  g e n e ra ła  h r . B o th m era : P o m ija 
jąc  d ro b n e  w alk i n a  p rzedpo lach , n ie  by ło  ż a 
d n y ch  w y d arzeń .

Naczelne kierownictwo armii.

Z miasta i z kraju.
Kraków —  Warszawie. Zapowiedziane na sobotę 

22 b. m. uroczyste posiedzenie Rady miejskiej z 
ofeazyi w skrzeszenia sam orządu miejskiego w W ar
szawie, odbędzie się w poniedziałek 24 b. m. o 
godz. 12 w południe, gdyż w poniedziałek zejdzie 
się w ra tuszu  warszawskim  pierw sza od wieku 
autonom iczna Rada miejska pod przewodnictwem 
prezesa rek tora  uniw ersytetu  Brudzińskiego na 
swe pierw sze posiedzenie.

Z Towarzystwa Sztuk pięknych w Krakowie (plac 
Szczepański 4) kom unikują n a m : W ciągu ubie
głego tygodnia sprzedano na obecnej w ystaw ie n a 
stępujące obrazy; Czarnowskiej Anieli: „G ubałó
w ka" i „Cień", Hofm ana Vlastim illa: „Ankelli i 
Elloe" i „Modlitwa za wolność", Pieniążka Józefa ; 
„Ulica na Blichu w Sam borze", Piotrowskiego A n
to n ieg o : „Przed burzą", Zofii W ężyk R udzkiej: 
„Dwa w nętrza pokoju" i W ładysława Skoczylasa : 
„Z teki „S tary  Kraków ".

Z teatru ludowego kom unikują nam : W sobotę 
dnia 22 b. m., w  poniedziałek 24 i we w torek 25
b. m. pow tórzoną będzie doskonała sztuka p. t. 
„Nędznicy" W iktora Hugo z p. Franciszkiem  Frą- 
czkowskim, arty stą  sceny lwowskiej, k tóra  na p re
m ierze czw artkow ej zyskała duże powodzenie.

VII. walne zgromadzenie członków stowarzysze
nia sądowych urzędników kanseiaryjnych dla za
chodniej Galicyi „W łasna pomoc" w Krakowie, o d 
będzie się w dniu 30 lipca 1916 o godz. 3-ej po 
południu w sali rozpraw  apelacyjnych c. k. sądu 
krajowego w Krakowie, I. p. drzwi nr 31 (gmach 
sądowy obok kościoła św. Piotra).

W łamanie. W nocy z 17 na 18 b. m. nieznani 
spraw cy włamali się do mieszkania dra O., zam ie
szkałego w domu przy ulicy Długiej pod 1. 43 i 
skradli oprócz biżuteryi w iększą ilość garderoby 
i  bielizny, wartości kilku tysięcy koron. Zaś p t aw-  
cami włamania śledzi poiicya.

Ruch prywatnych pakietów pocztowych do poczt 
palowych. W skutek rozporządzenia m inisterstw a 
handiu z dnia 17 b. m. L. 21.828 dopuszczony 
został ruch pryw atnych pakietów  pocztowych do 
poczt polowych n r 239, 335, 510, 514 i 517. N a
tom iast w strzym any został taki ruch do poczt po- 
lowych nr 115, 170, 180, 234, 264, 285, 274 i 
341.

Epidemia ospy. Urzędowo ogłaszają; W czasie 
od 9 do 15 lipca stw ierdzono w Galicyi 29 za
chorow ań na ospę w 7 powiatach (10 gminach) 
u  ludności miejscowej, w innych okręgach adini. 
n istracyjnych stw ierdzono w tym czasie 38 zacho
row ań na ospę.

R epertuar tea tru  m iejskiego.
Sobota: „Opowieści Hoffmana'-.
Niedziela: „Faust*.
Poniedziałek — teatr zamknięty.
Wtorek: „Opowieści Hoffmana”.
Środa — teatr zamknięty.
Czwartek: „Wesele przy latarni” i „Cavaleria rusticana*.
Piątek — teatr zamknięty.
Sobota: „Wesele przy latarni" i „Cavaleria rusticana".
Repertuar tea tru  ludowago.

Sobota: „Nędznicy".
Niedziela po południu: „Tomcio Paluch".
Niedziela wieczór: „Dookoła miłości".
Poniedziałek. „Nędznicy”.
Wtorek: „Nędznicy".
Środa — teatr zamknięty.
Czwartek: „Ptasznik z Tyrolu".
Piątek po południu: „Tomcio Paluch".
Piątek wieczór: „Dookoła miłości".
Sobota po południu: „Tomcio Paluch”.
Sobota wieczór: „Ptasznik z Tyrolu".
Niedziela po południu: „Nędznicy".
Niedziela wieczór: „Dookoła miłości".
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chronią podeszwy od prędkiego zużycia. Oszczędzają dawanie 
nowych zolówek i znacznie zwiększają ich trwałość. Do na
bicia wprost na nowe i stare obuwie (względnie nowe ze
lówki). W noszeniu wygodne i nie wpadające w oko,

Wielkości obuwia 
od numerów 26—30 31-35 36-40 41-47

Cena za paczkę z gwoź
dzikami, wystarczającymi 

na 1 parę bucików
K. 120 K. 1 80 K. 2-— K. 2-50

O buw ie  w o je n n e  z drewnianemi podeszwami dla dzieci, 
dziewcząt i chłopców wygodne i trw a łe  do nabycia u firm y

>JERRY<
S K A  Z  0G B . O D P O W ,

AMERYKAŃSKIE
URZĄDZENIA

BIUROWE
CENTRALA DLA GALI
CY!, BUKOWINY I KRÓ
LESTWA POLSKIEGO

KRAKÓW 
OL, FLORYAŃSKA 28,

Tel. 1416.

Magazyn obuwia, Kraków, Rynek gł. 14.
Zastępca L. STE1 C3 LER. Ę
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F o r t e p ia n y

P ia n in a
F is h a r m o n ie

firm pierwszorzędnych. Skład 
fortepianów  Heleny Sm o

larskiej, Wolska 7.
Kupuje również instrumenta 

używane.

(sm m m m B D isE jD g i
K o w a l i  

i s t o l a r z y
p o s z u k u je : 

F a b ry k a  w a g o n ó w  
w  S a n o k u .

nóftk idhi nurtu rfh dSi idki irtlnirth—<4

Rutynowana
Ekspedyentka
z  d o b rą  fig u rą ,

ty lko  z działu  o k ry ć  dam - 
r ' y v

sk ich , znajdzie  zaraz  s ta 
łą  p o p ła tn ą  posadę . O fer
ty  z odp isam i św iadectw  
pod „ E k s p e d y e n t k a "  
p rzy jm u je  B iuro  ogłoszeń 
F e lik sa  S ta tte ra , K raków , 

ul. G ołęb ia  L. 2.
<5

Chiopsa do nauki przyjmie zaraz Koncesyono- 
wany Zakład instalacyi woda 

ciągów i wyrobów blacharskich budowlanych Franciszka Kuczyń
skiego, Kraków, ul. Długa L. 16. Uczniowie z rozpoczętą na
uką będą przyjęci dla ukończenia praktyki na dogodnych 
warunkach.

Mimo, że wskutek wojuy 
towary znacznie podrożały, 

firma

Ignacy Gypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. — 
1 Brytania Anker 
Remontoir system 
Roskopf z szwaj - 
carskim werkiem 

i pięknym łańcuszkiem tylko 
ze K 5 3 0 . Amerykański ele
ktryczny złoty Remontoir kie
szonkowy z marką „Spiendit" 
nadzwyczaj płaski kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pię
knym łańcuszkiem K 6-7(), 
Srebrny Roskopf o 3 koper
tach bardzo silny K IG'—. Sta
lowy damski Remontoir K 
10-—. Budzik najlepszy K 5'50. 
Łańcuszki srebrne od K 3-—. 
Zegarki złote damskie od K 40. 
=  Bogato lustrowane cenniki 
na żądanie darmo i optatnie.

płacę Wam, 
jeżeli Wasze 
nagniotki bro- 

i dawki i rogśw-
Riabalsam w 3-ch dniach 

zupełnie nie usunie. Cena za 
1 słoik wraz z listem gwa
rancyjnym K. l ł/2, 3 słoiki 

4'—, 6 słoików K. 5l/2. 
Setki podziękowań i uznań. 
K E M E M Y ,  Kaschau (Kassa) I. 

Postfach 12/602.
i„iń. Îtem

O s ta tn ia  n o w o ś ć !
Wacław Sieroszewski

BENIOWSKI
powieść historyczna 

Ośna egzemplarza § kor.
Skiad  g łów ny  w księgarni
S. A. Krzyżanowskiego 

w Krakowie.
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